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Czas odnowić prenumerate 


ma kwartał iii, m. lipiec. 


Dla zażegnania katastrofy. 


„__ W dn. 24-ym b. m. przedłożono minister- 
jom Przemysłu i handlu, pracy, aprowizacji i 
publicznych następujący memorjał: 
ko przedstawicieli klasy robotniczej 
pow. Opatowskiego, niniejszym mam zaszczyt 


zwrócić się do Rządu z gorącym apelem W | 


Sprawie energicznej akcji ratunkowej w wy* 
Mienionym powyżej powiecie, gdzie stosunki 
Są tak naprężone, iż lada dzień należy się 
Spodziewać katastrofy. Zadaniem į obowiąz- 
kiem Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, zwła- 
Szcza w chwili obecnej jest utrzymanie po- 
rządku wewnętrznego w państwie, od tego 
bowiem zależą losy” całego kraju. Porządek 
wewnętrzny w państwie będzie utrzymany — 
a więc i odporność Rzeczypospolitej Polskiej 
wobec wrogów zewnętrznych zapewniona — 
Jeżeli rząd pójdzie po linji interesów ludu 
Piecującego, który w niesłychanie ciężkich 
Warunkach boryka się ze śmiercią głodową. 

rogi, zmierzające do eelu, są następujące: 


1. Energiczna walka z bezrobociem przez 
8) uruchomienie przemysłu, co da się uskur 
tecznić przez upaństwowienie fabryk, wzglę- 
dnie wywarcie silnego nacisku na fabrykan- 


tów, b) rozszerzenie robót publicznych. 


2. Walka z głodem, który od kilku lat 
gnębi polską klasę robotniczą. W tym wy- 
padku rząd powinien zwrócić baczniejszą i“ 
wagę na centra robotnicze. 

3. Jaknajenergiczniejsza walka z pa- 
skarstwem i łapownictwem. 

4. Ukrócenie samowoli organów admi- 
nistrącyjnych, policyjnych i wojskowych. 

- Odnośnie do pow. Opatowskiego, który 
W danym wypadku interesuje mię najwięcej, 
sprawa przedstawia się następująco: 

Powiat Opatowski, położony na południu 
wuej gub. Radomskiej, stanowi część je- 
ego z najżyzniejszych zakątków kraju: zie- 
mi Sandomierskiej; ponieważ ziemia Sando- 
mierska jest traktowana przez Rząd, jako za- 

tek wybitnie rolniczy, pozwolę sobie prze- 

- Bwrócić uwagę Rządu, iż północna część 


[| 


„śpichlerzu* kraju będzie znośniejsze. Nagły 
napływ robotników spowodował niesłychany 
kryzys, środki żywności poszły gwałtownie w 
górę, a brak pracy i zarobków przyczynił się 


| do wzmożenia tej nędzy straszliwej, jaka już 


istniała, wskutek czego pow. Opatowski był 


wym i bezrobocia. Ten stań potęguje się z | 


każdym dniem, należy go więc jaknajprę. 


| widownią różnych zamieszek na tłe-głodo- 
| 


Pow. Opatowskiego jest środowiskiem wybit. | 


ha Przemysłowym, gdzie na przestrzeni kil- 
vnastu kim, kw. znajdują się następujące 
fabryki: Zakłady Ostrowieckie, w których 
Pracowało przed wojną około 5000 robotni- 
ków, 2) Zakłady Żelazne i Papiernia „Bodze- 
CÓW", 8) Fabryka porcelany „Ćmielów“, 4) 
rownią „Częstocice*, 5) Fabryka ua 
»„Dolach*, 6) dwie duże cegielnie, 7) dwa 
duże tartaki parowe, 8) mlyn parowy, oraz 
caly szereg drobnych zakładów przemysło- 
wych, jak fabryka wyrobów betonowych itp. 
wymienionych zakładach pracowało 
Przed wojną kilkanaście tysięcy robotników. 
Z chwilą Wybuchu wojny niemal wszystkie 
dabryki zostały zamknięte, a robotnicy pozba- 
wieni pracy i zarobków. Bezrobocie, jakie 
m siąpilo, zostało jednak rozwiązane auto 
Malycznie przez powołanie do wojska wielu 
zóbotników, emigrację wielu tysięcy do Ro- 
„ a następnie Austrji, Węgier i Niemiec i 
730 pozostałe rodziny robotnicze borykały 
się przez wiele lat w najstraszliwszej nędzy. 
ie prawie wszyscy robotnicy powrócili 
woren siedzib a wraz z nimi napłynęło 

do powiatu wielu robotników z innych okolie 
1 ch w nadziei, iż życie w tym 


dzej usunąć, oo da 
stępujące szybkie zarządzenia; 

Odnośnie do walki z bearobociem: 1) na- 
tychmiastowe uruchomienie fabryki „Ćmie- 
lów*, która pod względem technicznym i za” 
pasu materjałów znajduje się w tym stanie, 
iż można w każdej chwili rozpocząć pracę i 
zatrudnić ponad 500 robotników. 

2) natychmiastowe częściowe uruchomie- 
nie Zakładów Ostrowieckich, które są wpra- 
wdzie w znacznym stopniu zniszczone, lecz 
piece Martynowskie, wałcownia mała, hako- 
wnia i młotownia są nietknięte, a w oddzia- 
łach tych, oraz przy remoncie pozostałych od- 
działów można zatrudnić tysiąc kilknset ro 
botników. Ponieważ Zarząd Zakładów Ostro- 
wieckich nie uruchamia fabryki, tłomacząc 
się brakiem ferromanganu, koniecznem jest 
więc przetransportowanie z huty żelaznej z 
Częstochowy 100 ton ferromanganu, który 
znajduje po w ilości 500 ton. Przy tej 
ilości ferromanganu Zakłady Ostrowieckie 
mogą być czynne do trzech miesięcy, a przez 
ten czasfRząd winien sprowadzić z Ukrainy, 
Ameryki, lub Szwecji większe ilości tej rudy. 

3. uruchomienie zakładów żelaznych i 
papierni w Bodzechowie, które znajdują się 
w zupelnie dobrym stanie. 

4. rozszerzenie robót publicznych przez 
szybkie rozpoczęcie budowy kolejki Ostro- 
wiec — Opatów — Iwaniska — Bogoria — 
Siaszów — Rytwiany — Szczucin na całej 
przestrzeni równocześnie, budowę nowych 
dróg kołowych, oraz reorganizację dotychcza- 
sowych robót publicznych. 

Odnośnie do a ji: 1) Ustanowie- 
nie z północnej części pow. Opatowskiego no- 
wego okręgu aprowizacyjnego, w skład któ- 
rego weszłyby gminy: Ómielów, Bodzechów, 
Częstocice, Kunów, Bokrzyce i inne, orj 
miasto Ostrowiec. 

2) Okręg ten powinien być zaopatrzony 
w środki żywności przez dowóz produktów 
amerykańskich, przy rozdziale których ma' 
być traktowany równorzędnie z innemi śro- 
dowiskami przemysłowemi, jak Warszawa, 
Łódź, Zagłębie i t. p. 

3) Wywóz środków żywności z powiatu 
winien być bezwzględnie aż do nowych zbio- 
rów zamknięty. 


4) Rozdzielanie środków żywności powin- 
no się odbywać przy udziale j pod kontrolą 
Rady Związków zawodowych w Ostrowcu. 

Te postulaty, jako minimum tego, co w 
pne dniach powinno być przeprowa- 

zone, 
stowego załatwienia. 


A. W. Paczek, 
poseł do Sejmu Ustawodawczego. 
Warszawa, dn. 24 czerwca 1919 r. 
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Jednocześnie z rozpoczęciem robót w for- 
cie Śliwickiego przystąpiono do prac przygo 
towawczych w porcie Czerniakowskim, gdzie 
zaprojektowane było urządzenie warsztatów 
dla budowy i naprawy taboru rzecznego. 

Aby nie zrywać z ustaloną zasadą uchy- 
lania się od odpowiedzialności za ewentual- 
ne złe wyniki, Ministerjum Robót Publicznych 
nie zatwierdziło planów, dając pożorną swo- 
bodę kierownikowi robót. 

Ponieważ port Czerniakowski. przedsta- 
wia sztuczny basen okolony z.jednej strony 
wałem ochronnym, z drugiej zaś pustem wy- 
brzeżem, trzeba było najpierw zbudować tym- 


betonitów i t. d. Przy rozplanowywanin o- 


i wych prowizorycznych drewnianych budowli 
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nie obylo się bez „pańskich fantazji“, gdyż, 
aby w upatrzonem miejscu zbudować garaż 
dla automobili, kierownik robót, na rozkaz 
władzy wyższej, musiał na planie przesunąć 
przyszłe warsztaty. Z kolei rozpoczęła się 
chorobliwa zmiana planów, które w ciągu 
pięciu tygodni zostały modyfikowane pięcio- 
krotnie, obecnie zaś nikt z wykonawców nie 
jest wtajemniczony w dalsze zamysły: władz 
wyższych i wszyscy zażywają błogiego wypo- 
czynku w oczekiwaniu sobotniej wypłaty. 
Pfaca przy budowie składów i obrzeża 
na Bugaju zasadza się dotychczas na kilka- 
krotnych zmianach planów, a na miejscu 
wykonywa się małą liczbą robotników i bez 


Niedawno minął nok od krwawego stłu- 
mienia powstania bolszewickiego w Finlandii, 
a właściwie obalenia przez reakcjonistów przy 
pomocy wojsk Wilhelma rządu socjalistycznego. 
Prasa burżuazyjna całego świata prześcigała 
się w rzucaniu najohydniejszych potwarzy i o- 
szczerstw na rządy socjalistów finlandzkich, a 
jednocześnie wysławiała pod niebiosa przy- 
wódcę  reakcjonistów gen. Mannerheima, 
POWA go jako apostoła prawa i spo- 
i ju. , 


Przypomnieć należy, iż jeżeli Finlandia 
cieszy się dziś niepodległością i jest niezależ- 
ną republiką, to zawdzięcza to jedynie socjali- 
stom, którzy twardo stali na i nie 

kiedy wszystkie inne stnon- 
nietwa, młodofinnowie i starofinnowie obawia- 
li się rzucić rękawicę Rosji. Jedynie socjaliści 
nie uznali rozwiązania przez Kierenskiego sej- 
mu i drwiąc sobie z rządu rosyjskiego, zerwaii 
pieczęcie nałożone na gmach sejmowy i prowa- 
dzili dalej obrady. Gdyby nie opór socjalistów, 
landzkim zasiadałby jakiś ksią- 


zdecydowa 
poddać się woli większości 
botniczej i sami stąnęli na czele 


Jeszcze z 2a kulis X = 
Robót Publicznych. 
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ne Zebranie R. D. R. Niepodległościo- 
ul. Oboźnej 4, w lokalu Uniw. Ludowego. Wszyscy towarzysze 
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większych zajść z wyjątkiem narzucania | 
przez inż. Majewskiego kierowknikowi tam 
tejszych robót całkiem niepotrzebnych współ E 
pracowników. Wielki elewator zbożowy w. teg 
Modlinie wciąż jeszcze znajduje się wiercić 
projektów, gdyż ostatnio któryś z dygnitarzy - ; 
zawyrokował, że trzeba koniecznie zbudować 
elewator pneumatyczny. wię AR 

Ameryki swoim orzeczeniem ów dygni. 
tarz nie odkrył, gdyż konstruktorom Biura | 
Projektów znane były zalety pne tycznych > 
elewatorów, a wybrali typ koazyogwćh iedy- 
nie dlatego, że można go wykonać w kraju, ja VEN 
pneumatyczny zaś trzeba zamawiać zagrane © 
cą, co wobec teraźniejszych konjunktur nie 
jest genjalnym pomysłem. Rzućmy teraz > 
kiem wstecz na wyłuszęzone fakty i my: 


ý 


j- 
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Mniemam, iż dwóch zdań być nie mo a 
W angielskich ciężkich więzieniach za je 
dną z najsroższych kar uważane jest bezoe- 
lowe przesypywanie piasku z jednego ką KĘ 
izby w drugi, w Polsce zaś również lo | 


u S 
wa praca odbywa się nie za karę, lecz pro 
publico bono. eME: ŻA 


Nie więc dziwnego, że wszystkim opada- 
ją ręce, począwszy od kopaczy, a kończąc na' s 
głównym kierowniku robót. Czyż przy takim 


zamęcie i braku wszelkiej planow: robo- | 
tniey nabrać moga ochoty do pracy Mod 
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y bec 
ani Luller von Mannen, były talman (przewod- <A 
miczący sejmu), ani Oskar Tokoj, były proe- | 
wodniczący senatu, nie byli bolszewi Z EM 
objąwszy władzę, sprawowali ją w sposób nad- 
zwyczaj łagodny i ludziki. Opierając się na i 
źródłach angielskich, można stwierdzić, iż 
czerwony rząd finlandzki nie podpisał ani jed-- ę 
nego wyroku śmierci. Ogółem za czasów „czer- 
wonego teroru“ zginęło w Finlandji około 1,000 
osób, lecz mzstrzeliwania były wynikiem anar- At 
chji, która w większym lub mniejszym stopniu 
towarzyszy każdej rewolucji; były to akty, 


zemsty podnieconych mas, lub my SZL 
miejsoowych komitetów. Z 1,000 zabitych znacz- ` ŻLE 
na liczba przypada przytem na zastrzelonych ARS: 
pz przechodzeniu przez linję okopów zwo- 3 
enników reakcji, którzy próbowali się prae- 


dostać do białej gwardji. ` ty ET 
Teror białych rozpoczął się w końcu kwiet- SĄ 
nia, już po zwycięskiem obaleniu rządu socja-. SW 
listycznego. Popełnione więc przezeń monder- ną 5 
stwa nie. mogą być przypisane uniesieniu: w 
walce. Do połowy maja aresztowano około, 
90,000 osób, z których rozstrzelano ZE 
i śledztwa około 18,000. Ulubioną formą mor- 
derstwa było przepuszczanie szeregu areszło- — 
wanych przed frontem morderców i zabijanie © 
co dziesiątego przechodzącego. Zdarzało się, iż 
kazano poraz drugi | 
przemaszerować i zmowu zabijano oo dziesią+ 


tego. Dopiero potem zaczynały się planowe po-. ż: 4 
szukiwania „niebezpiecznych“ wśród pozosta- 


łych przy życiu, przyczem as 
donos, aby rozstać się ze światem. W ten s 
sób stracono w Riitzinaki 500 osób, w L 
2,000, w Wyborgu 4,000, w 


in walk pewnego poranku w ciągu! A 
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3 lano z karabinów | 
|... Wszystkie te masowe egzekucje dokony- 
E wane już to za wiedzą i aprobatą rządu, już 


rękę przez władze miejscowe, były 

lko wstępem. Około 7,400 osób trzymano 
, całe lato i zimę w obozach koncentracyj- 
mych, gdzie tysiące zamorzóno głodem. W jed- 
" mym obozie w Ekenas z 7,500 aresztowanych 
_. (wszysey młodsi od 15 lat) 2,851 umarło w 
przeciągu czterech miesięcy. Ogólna ilość zma- 
|__ ałych z głodu w obozach koncentracyjnych wy» 
_ mogi okolo 18,000. Pozostałych przy życiu odda- 
mo sądom, w których zasiadali ludzie niema- 
| jacy prawa, którzy sami byli poszkodowani 
- przez rewolucję i dyszeli zemstą, wyroki te 

| [p cynizmu przewyższają i 
RZ w historji. Aż do lutego 1919 r. używa» 
- nø tortur dla wydobycia zeznań. Chłostanie do 
nieprzytomności, elektryzowanie były zwykłą 


CA l ' Tak 
Sa ech 2a wra wyrost, «6 


5 jma, któfa tyle wypisywała 
= O okrucieństwach socjalistów w  Fimlandji, 
—— świadomie przemilczała wszystkie te okrucień- 
sł a zachwyca się ich sprawcą generałem 
Mannerheimem, K. 


a | | 
RD ały feljeton. 
 Wskazónki dla połów stone dotkownego. 


= -` Sztuka oratorska była u nas zapuszczo- 
/ ma, podobnie zreszta, jak inne gałęzie sztuki, 
= To też należałoby zaproponować Marszałko- 
_ wi naszego Sejmu, ażeby w kuluarach, a 
> ska w klubie naszych lu-lu, wywieszo- 
' mo najprymitywniejsze wskazówki, oraz o- 
| kreślenia, czem są rozmaite figury retoryczne, 
= 60 to znaczy angument i kiedy argument jest 
~ — argumentem, co to jest dowcip, żart, obraz 
_ poetycki, przenośnia, pytanie retoryczne itp. 
E WIA razie radziłbym wywiesić 
przynajmniej nastepujące uwagi dlą posłów 
doży: 


~ Argument nie jest to pojęcie jednoznacz- 
me z pojęciem instrument, który zowie się 
- cymbałem. Jeżeli chcesz powiedzieć dowcip, 
__ to uprzedź o tem słuchaczy, ażeby nie śmieli 
się — z ciebie. 
| ~ Złośliwość jest to broń subtelna, podo- 
bna do cienkiego żądła komara. Kto chce być 
NA. miechajże zamiast żądła nie po- 
 sługuje się — drągiem. 
- Nie zarzucaj nikomu braku konsekwen- 
cji, albo czyń to bardzo ostrożnie, albowiem 
dynie konsekwentnym stworzeniem jest — 
_ osioł, Ten zawsze kwiczy i nigdy nie chce 
= / Jeżeli używasz argumentu z prywatnego 
- życia swojego przeciwnika, to najpierw prze- 
_ trząśnij piwniezkę swoją i swoich kolegów, 
_ wspomnij na Macocha i na Borgiów, przelicz 
wszystkie dobra biskupie i wszystkie księże 


$ masz ochotę krzyknąć swemu prze- 
_ eiwnikowi: „Świnia!“ — obejrzyj przedtem 
wój własny brzuch, i 
o Gdy staniesz na trybunie, przypomnij so- 
oś ua twych kazaniach śpią nawet twoi 
j eni parafjanie. 
= Gdy masz zamiar użyć takiego np. angu- 
lu: „Ja zjadłem obiad za 17 marek, ale 
ga ile marek zjadł obiad posel Daszyński, 
i nie pzd — opra posła ks. Sobo- 
wskiego) tedy wolej zamiłez, bowiem nie. 
wiadomość posia nie jest argumentem. Ra- 
czej pójdź przedtem do kelnera. albo lepiej 
ido kelnerki i pod groza klątwy dowiedz się, 
dle twój przeciwnik zapłacił za obiad. 


i 
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O ile powołujesz się na socjalistów nie- 
jeckich, czyń to ostrożnie, ażeby cię nie po- 
sądzono, że się zadajesz — z Żydami. + 
|. Nie krzycz, ażeby Witos oddał swój ma- 
_ dątek, bo po pierwsze Witos nie posłucha, a 
vtóre niebezpieczna to sprawa dla pra- 
Ez. obliczanie majątków. i 
||. Jeżeli masz wątpliwości pod tym wzglę- 
dem, jak się masz zachować w Sejmie, weź 
przykład z osoby duchownej wyznania 
jżeszowego. Rabin Perimutter mało mó 
wi, wabec czego posądzają go (zapewne nie. 
słusznie), że dużo myśli. 
Śdy e „bł mowa twego przęciwni- 
- czytaj , ana“; a pieprzna lekfura 
przeniesie cię w inne regiony. 


Zysław. 


iny się obcanien brod“, 


| Bohaterskie obcinanie bród żydowskich 
przez Halięrczyków i żołnierzy francuskich 
nabralo już europejskiego rozgiosw, Tym ra- 
zem ęndecja nie może krzyczeć, że to tylko 
korespondenci żydowscy informują spole- 
eństwa zachodnio - europejskie o`tej no- 
ej akcji polsko - franctzkiej. Bo oto sami 
mierzę francuscy rozpisują Misis, w których 
mionym kolegom opisują, jak to żołnie- 
rzę spac się w Polsce. 
A IR W „Journal du Peuple" z 15-g0 
czytamy: 
Re Mami przed sobą list, skromny list, pi 
` samy przez pewnego młodego żołnierzyka do 
| „kouiumej mamy”, Zobaczmy dątę: Ostrów, 
 7.go czerwca 1919 r, oddział pocztowy 306, 
. Polska!,, Cóż mają do czynienia 
„chlopaki Irancuskie w Polsce?, Ależ 


é 
czerwca 


przynoszą oni w zwojach sztandaru 


para minut przeszło dwieście kobiet rozstrze- | zabicia 
maszynowych, 


.ganizowany przez 


„pytajcie! Nic innego jak prawo i cywili- 
sami: „..W nocy. dla. 


ią czasu polujemy na Żydów... bawimy 
się (tak!) obcinaniem im bród... to też, gdy 
zobaczą Francuza, uciekają co sił”, 

„Rozumiemy tę ostrożność, Spotkanie 
się z Francuzem w tych warunkach nie musi 
być przyjemnem. Żołnierzyk nie mówi jaki 
los spotyka wstrętnych Żydów, którzy nie da- 
ja sobie obciąć brody, Czy robią z nimi „ka- 
pustę* (tak w oryginale, przyp. tłóm.), jak ze 
zwykłymi szwabami, ezy też rozprawiają się 
z nimi orężnie, po francusku". ; 

Dalej autór artykulu mówi ironicznie o 
kilku ministrach-Żydach, zasiadających w gar 
binecie Clemenceau. „Klotz i Abrami ma- 
ją wspaniałe, jedwabniste wąsy. Wąsy p. 
Ignace są coprawda obrzydliwe. Na ich miej- 
scu, gdybym zobaczył żołnierza francuskiego, 
czmychnąlbym. Niewiadomo, co może się 
stać! Hasło dane: obcinać. Nie życzę im, 
aby spotkali w kącie mostu de la Concorde 
Bł tę tt z oddziału 806“. 

; my zapytamy: 

położą w: 


rzyków naszych i francuskich? Czy chcą bę | 


i 


niecznie, żeby nasze stosunki były przedmio- 
ag poj lub drwiących komentarzy całe- 
go świa 


Za przykładem Hallerczyków i Francu- 
zów idą i inni żołnierze. Oto co piszą nam 
ze Szezuczyna: 

„Stacjonujacy w mieście Szczuczynie zie- 
mi Łomżyńskiej; kołnierze w zeszłym 
dniu odnieśli zwycięstwo... nad Żydami... ob- 
cięto trzy, cztery brody żydowskie, 
trzy, bo czwartej nie zdołano obciąć z powo- 
du zręczności jej posiadacza — ydka, który 
został przeto pobity“... 

Niema co mówić — miłe obyczaje... 


Kronika zagraniczna. 


W Londynie odbył się olbrzymi wiec, zor- 
Partję Pracy i Trade-Unio- 
ny w celu zaprotestowania przeciwko poboro- 
wi, interwencji w Rosji i Węgrzech i tajnej po- 
lityce rządu wobec Trade - Union'ów (Związ- 
ków zawodowych).  Przemawiał szereg mów- 
ców. Tow. "o uga wzywał do czynu, do nie- 
a, aby wojska angielskie zdławi 
republiki socjalistyczne, i Pai 
i j 


— raczej 


pokój z republikami socjalisty: , prześla- 
owej Dep Ani. socks oai, poz 


Konferencja kolejarzy angielskich odrzi- 
cila wniosek domagający się ogłoszenia strajku 
powszechnego w celu zmuszenia rządu do przy- 
jecia z powrotem do slużby tych kolejarzy, któ- 
rzy podczas wojny odmówili służby w wojsku 
ze pg natury moralnej (skrupuły ` su 
mienia). 


Nawet „Związek odrodzenia Rosji", mający 
na celu obalenie rządu iego, i zło- 
bony z bardzo umiarkowanych elementów, pro- 
testuje przeciwko dyktaturze Kołczaka: „awig 
zek jest glęboko przeświadczony © tem, że pró- 
ba władz wojskowych pozywłaszczenia sobie 
władzy państwowej i odmowa z ich strony 
współpracy przy organizacji władzy tej na za- 
sadzie połączenia sił społecznych wzmocni je- 
dynie wpływy Dolézewickie pośród mas ludo- 
wych, a jednocześnie wpływy reakcyjne u tych 
klas, które rządziły Rosją przed rewolucją”. 


Zapowiedziane na 15 czerwca w Paryżu 
konferencje polityczne i zawodowe robotników 
angielskich, francuskich, belgijskich i włoskich 
nie udały się. Przybyli tylko przedstawiciele: 
Włoch. Angielska Partja Pracy usprawiedliwi- 
la swą nieobecność zbyt późnem otrzymaniem 
zaproszenia, ą związki zawodowe odpowiedzia- 
ły, iż na konferencji o charakterze czysto po- 
litycznym nie mogą być reprezentowane, Wo- 
bec tego dla porozumienia się z Anglikami p 
stanowiono wysłać jednego przedstawiciela 
Włoch i dwóch Francji. x 


W Bielteldzie odbył się pierwszy od wy- 
buchu wojny zjazd delegatów niemieckich gór- 
mików z całego kraju. Uczestniczyło 313 osób. 
Powzięto rezolucję, żądającą natychmiastowego 


„uwolnienia wszystkich osób, . aresztowanych 


podczas ostatnich strajków, a które nie popeł- 
nily, wykroczeń przeciwko osobom, dobru pry- 
watnemu lub publicznemu, 


Przy wyborach do rad miejskich w Bawa 
rji zwyciężyli centrowcy (inaczej zwani partja 
ludową) w Bambergu, Augsburgu, Ambergu, 
Ratisbonię i Passau. Natomiast w Monachjum 
zwycięstwo odnieśli nieząwiśli socjaliści, otrzy- 
mując najwiekszą ilość głosów, Zdobyli oni 16 
mielec, centrowcy 15, socjaliści - większościow- 
cy 10, demokraci 7, nacjonalni libera 1 mięj- 
sce. 


er rara uma cw an. r 


Kronika polityczna, 
Ministerjum poczt i telegrafów ogłasza: 
Dotychczasowe ograniczenia koresponden- 

w 


cji listowej do Austnii niemieckiej zostały 
zupełności zniesione. Wobec tego dopuszczone 
są odtąd do Austrji niemieckiej przesyłki listo 
lzaju, a zatem także i 
papiery handlowe. 


we wszelkiego 
polecone, oraz 


(„ROBOTNIK czwartak, 26 Górwca 1910 r. 


kretarzowali tow. Pużak i pos. Harasz. Po odczyta» 

miu interpelacji przystąpiono do porządku dzienne- 

go. J À 
Węgiel brunatny w Galicji. 


Głos zabiera pos. Bryl (Piastowiec), jako refe- 
rent i przedstawia wniosek, wzywający rząd do 
szybkiego przeprowadzenia studjów ma terenach 
węglowych w pow. Pilzneńskim, Potrzebę (a 
cia wniosku referent motywuje głodem w 
Galicji, a zresztą i w całej Polsce. 

Wniosek komisji przyjęto. 


0 drzewo budalcowe i opałowe. 


+ Referent pos. Starkiewiez przedstawia wnio- 
Belt, złożony swego czasu przez, luendeków. 
Komisja nie uwzględniła niektórych punktów 
tego wniosku. Nie przychyliła się do żądania, aby 
działanie ustawy z 28 lutego rozciągnąć także na 
wszystkie oswobodzone kresy, gdyż uważała, że te 
dzielnice obecnie jeszcze podlegają Naczelnemu do- 
wództwu. Także punkt drugi wniosku nie wydawał 
się komisji odpowiednim do uchwalenia, Chodzi o 
pozostawienie lufności nabytego od _ okupantów 
drzewa, względnie drzewa wziętego z lasów rzą- 
dowych. Komisja powodowała się tem, że w bar- 
dzo wiełu wypadkach drzewo to nabyli paskarze i 
lichwiarze, więc teraz ta uchwała szłaby tylko na 
rękę tych żywiołów. Podniesiono też, że przeciw 
takiemu wnioskowi przemawiają względy moralne. 
A przytem przedstawiciel rządu przyrzekł, że rząd 
a całą przychylnością będzie uwzględniał wszelkie 
jednostkowe prośby ludności, która nabyła drzewo 
od okupantów, Natomiast trzeci punkt wniosku, ty- 
czący się niewykonywania ustawy sejmowej z 28. 
lutego komisja uzmała w całej pełni. Prócz tego 
przyjęła komisja rezolucję p. Świdy, aby wzorowa- 
mo się pod względem odbudowy wsi na tem co u- 
czymione zostało w ziemi Suwalskieq, gdzie ta spra- 
wa jest bardzo pomyślnie rozwiązana. Przygotowa- 
mo tam 5 typów domów mieszkalnych, 3 typy obór, 
trzy typy stodółek włościańskich. Sejmiki wydają 
poszkodowanym orzeczemia, i na mocy tych orze- 
czeń ludność otrzymuje z tartaku potrzebną ilość 
drzewa już obrobionego. Podnieść należy z uzna- 
niem życzliwe współdziałanie w tej sprawie wy» 
działu leśnego z ministerjum rolnictwa. Dziś zie- 
mia suwalska niemal zupełnie jest już odbudowa- 
na. Dodatkowo do tego punktu wniosku komisji za- 
proponowałem rezolucję, na którą się również ko- 
misja zgodziła, aby rząd pilnował, żeby ludność 


nietylko w. 
hygjeny i pewnej estetyki, lecz także, by odbudo- 
wane miejscowości świadczyły o tem, że to wieś 
polska, 

„Następnie zabiera glos ks. Lutosławski, który 
w gwałtowny sposób i po jezuicku chce przyczepić 
do omawianego wniosku sprawę dowództwa na- 
czelmego. Ostro również krytykuje ministerjum 
rolnictwa, nieudolność urzędników. Pos. Lutosław= 
ski w swej demagogji posunął się nawet aż do 0- 
brony. złodziei drzewa. 

Pos. Wójcik wskazywał, że rząd odbudowę Ga- 
Licji bagatelizuje. Przemawiali jeszcze min. Janicki 
oraz posłowie Bryl, Dębski, Przewrocki, Szewczyk, 
Hiryckiewież, Łaskota oraz ks. Starkiewicz. Izba 
wiosek i rezolicje przyjęła. 


0 Rzeczpospolitą poznańską. 

Na porządku dziennym zjawia się wniosek pos. 
Poniatowskiego i innych w sprawie zniesiemia gra- 
nicy celnej, oddzielającej Rzeczpospolitą Poznańską 
od Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zabiera głos, jako reterent pos, Osiecki, Mimo, 
że lata całe podziałów wycisnęły piętno odrębmości 
na dzielnicach Polski, sądzę, że różnice te są po 
części sztuczne, a do takich należą granice celne, ła- 
two mogą być zniesione. Poznańskie w stoślimku do 
Kongresówki jest traktowane jako odrębne pań- 
stwo. i 
Towary na granicy podlegają Talaia, a to odbija 
się na pogranicznej ludności, która musi przecho- 
dzić ceremonje oclenia i inne formalności. Ma to 
także i zmaczenie polityczne, bo u ludu istnieje 
przekonanie, że każdą dzielnica jest czemś odtręt= 
nem, Także i względy finansowe nie mogą wcho- 
dzić w rachubę, bo te komory celne, zamiast pnzy- 
mositć dochody powodują tylko duże wydatki na u- 
trzymanie urzędników. Otóż rząd i komisja skatbo- 
'wo-budżetowa jest za zniesieniem ceł. 

W toku dyskusji wyłonił się także wniosek 
ograniczenia obrotu wszelkimi towarami i komisja 
skarbówo-budżetowa przyjęła następującą rezolu. 
cję: wzywa się rząd do zniesienia w jaknajkrót- 
szym czasie gradicy celnej między b. Kongresówką, 
a W. Ks. Poznańskiem ze stromy b. Kongresówki o- 
raz do porozumienia się z Naczelną Radą Ludową 
w Poznaniu, celem zniesienia tejże granicy celnej 
ze strony b. W. Ks. Poznańskiego. 

Jednocześnie rząd winien dążyć do ustalenia 
między państwem niemieckiem a b. Ks. Poznań- 
skier takiego cła, któreby tymczasowo. aż do osta- 
tecznego ułożenia taryty celnej, w dostatecznej mie- 


w 


b. W. Ks, Poznańskiego, ale i b. Kongresówki. W 
tej drugiej części rezolucji komisja pragnie, żeby 
clo od towarów sprowadzanych z Niemiec było 
jednakowe tak w Poznańskiem jak i w Kongresów- 
ce. 


| rze zabezpieczało interesy ekonomiczne nietylko 


Następnie zabiera głos poseł patron ksiądz A- 
damski, jako mówca, odgrywający rolę głowy w 
komisarjacie poznańskim, który w sposób wysoce 
dyplomatyczny starał się, przedstawiając Sejmowi 
ogrom trudności, wmiosek komisji osłabić, Jako za- 
sadniczy argument za utrzymaniem granicy celnej 
mówca wskazał walkę z paskarstwem. Patron za- 
strzegał się również przeciwko twierdzeniom, jako- 


Nr. 228. 


Obrady Sejmowe. 

Sesja pierwsza.—Posiedzenie pięćdziesiąte piąte. 
_ Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 3 m. 20. Se- 
| 


by poznaniacy mie chcieli się złączyć z resztą Pol 
ski. i 
| Pos. Poniatowski proponuje poprawki, któreby 
uzupełniły wnioski komisji. Pos. Seyda proponuje 
poprawkę do poprawki pos. Poniatowskiego, pole 
gającą na tem, aby utrzymać, mówiąc językiem rze» 
czypospolitej poznóńskiej, — entlausungszejny. * 

Część poprawek p. Poniatowskiego odrzucono, 


| Poprawkę Seydy również odrzucono. 


Rezolucje przyjęto. 

Centrala dewiz. 

Wniosek w sprawie centrali dewiz po przem 
wieniu w.-mim. Byrki à pos. Weinzihera odesłano 
do komisji, 

Debata rołna, 

Przystąpiono do dyskusji nad punktem czwan” 
tym ustawy rolnej, tyczącym się dóbr martwej rę- 
Ki. Głos zabrał pos. ks. Sobolewski. Mowa ks. Sobo- 
lewskiego była nawskroś humorystyczna. Szanowny, 
probosze w myśl wskazań  „najdostojniejszego" 
posła ks. Teodorowicza (według mówcy posłowie , 
dzielą się widocznie na najdostojniejszych, dostoj- 
mych i mniej dostojnych), gwałtownie bronił dóbr 
kościelnych. Opowiadał bajki, że pawa kościoła 
broni prawo międzynarodowe i t. d. Aby zaś o- 
żywić kazanie swe poczciwy proboszcz puścił się na 
dowcipy. A włęc radził pos. Witosowi, za pomocą 
scholastycznie zestawionych cytat z pisma świę- 
tego, aby się.. powiesił. Nie chcę tu przytaczać 
cytat z Pisma Świętego, — mówił ks. Sobolewski 
— bowiem pos. Witos mógłby to wziąć do siebie. 

Pos. Witos; „Niema obawy“. A 

W takim razie — ciągnął dalej proboszcz — 
przytoczę: Powiedziane jest w jednym  miejscn 
Pisma Św.: „Judasz się powiesił*; w innym zaś: 
„Idź i czyń to samo“. Dalej poczciwy ksiądz zawziął 
się na pos. Daszyńskiego. Oto rozpoczął długą opo- 
wieść o tym „jak to poseł pewnego dnia, w pewnej 
godzinie, w pewnym lokalu (w którym był i sza- s 
nowiny ks. proboszcz)... spożywał obiad. Ciekawy. 
księżulo podpatrzył nawet ma stole, przy którym 
miał szczęście zasiadać pos. Daszyński... napoje. 

Podczas opowiadania księdza o obiedzie tow. 
Daszyńskiego, kiedy Sejm wielce ucieszony by? tym 
obiadem, mającym być argumentem w sprawie nolb 
nej, padły słowa pos. Klemensiewiwa: 

— A co to ksiądz proboszcz robił w hotelu 
Rzymskim 9 lutego! 

Ksiądz proboszcz skromnie jednak o tym epi- 
zedzie swojej działalności gastronomiczno-alkoho- 
licznej 


zamilezal, ; 

Pos. Klomensiewicz: -- No, a niech ta ksiądz 
powie; co robi? w hotelu Rzymskim dnia 9 lutego. - 

Ks. Sobolewski uparcie jednak odmawiał ze- 
zmań w tej interesującej sprawie. 

Wówczas pos. Klemensiewicz poczał opowiadać 
tłumowi ciekawych posłów, jak to szanowny de- 
tektyw cudzych obiadów popisywał się w onym łe- 
rajmym dniu. (Tak więc, księże proboszczu, źdźbło 
w oku bliźniego swego zoczyłeś, ale beczki małma- 
zji w oku własnym nie dostrzegłeś). 

Kiedy szanowny mówca opuszczał trybunę, raze 
bawiona lewica dała mu huczny oklask. 

-— Prosimy o przedłużenie mowy jeszoza o 20 
minut - odezwały się uradowane głosy z lewicy. | 

Taka była dziewiczą mowa ks. Sobolewskiego 
w Sejmie. / 

Endecy bronią twierdzy Grenady. chociaż w 

Grenadzie zaraza. b 

Po odczytaniu szeregu interpelacji, sekretarz 
Harasz odczytuje wniosek magły pos. Daszyńskiego 
i tow. w sprawie odwołania Dmowskiego z kongre- 
su. pokojowego. : ' ; | 

To też nic dziwnego, że na prawicy porusze». 
nie i niepokój, Matadory prawicy: Kortanty, Głą- 
biński, Sztamiskis rozbiegli się wóród posiów luen-, 
deckich, informując jak mają się zachować w tej,. 
tak ciężkiej chwili dla gtadka Dmowskiego. Gdy. 
zaś na trybunie pojawił się tow. Daszyński wazyst=. 
kie płuća emdeckie napełniły się zapasem powie-, 
trza, oczy zaś wpiły się w przywódców, oczekując 
komendy. Drugim mówcą miał być poseł Głąbiński, 
więc orkiestra endecka przygrywała mowie tow, 
Daszyńskiego... z pewnym strachem. 

Tow. Daszyński zabrał głos; 


P. Daszyński: Sprawa, poruszcną we 
wniosku nagłym, jest sprawą, w której interes, 
partyjny ściera się ostro z interesem narodu. + 
(Głosy: to jest panji socjalistycznej), albo-: 
wiem czynniki, o które chodzi w tym wniosku, - 
są wyrazem pantji, a nie mogą się stać wyra- 
zęm nandu, (Głos; Pan o swojej mówi). > 


pod jarzmo partji w takich chwilach nie Pk 


niowanym partyjniki | 
kryć, ani bodaj osłabić swego charakteru par- | 
tyjnego, nie chcemy tam mieć, a nie chcemy 
tam mieć tembardziej, że jesteśmy dziś w mo! 
mencie nadzwyczaj ważnym i niebezpiecznym l 
dla państwa, 4 


przed koniecznością ostateczną zrewidowania 


znowu ta lawina zaciążyła nad naszą piersią. l 
mamy wśród delegacji naszej czynniki. które 
są w przyjacielskich stosunkach do pana Sazo- 
nowa, (wrzawa na prawicy. Okrzyki 
czerstwo, potwarz), któremu zawdzięczają swo- 
ją karjerę na zachodzie, (wrzawa na prawicy: 

), które za paszportami i protekcją 
Sazonowa zostały wprowadzone do Anglji i 
Francji. (Krzyki, hałas). 

ie mnie nie zastraszą, My nie chee- 
my, aby przyjaciel Sazonowa był reprezentan- 
tem Polski w sporze wielkim dziejowym, gdzie 
interesy żywotne Polski każą, aby rosyjskie 
granice odsunąć jaknajdalej od Europy, aby 
Rosja nie powstała napowrót w tych rozmia- 
rach i tak potężna, jak była przed wojną świa- 


To są moi Pamowie kwestje, które muszą 
dojść do rozwagi każdego Polaka, to są kwe- 
stje, w których nie partja, ale naród będzie 
koszta płacił, to są kwestje, w których, kto za- 
krzyczy sejmowe ciało, kto mu nie pozwoli zre- 
widować swojej reprezentacji, ten stanie się 
odpowiedzialnym przed całym narodem i dla- 
tego ja się krzyków Waszych nie boję. 

Dlatego postawiłem ten wniosek i Sejm 
pomny swoich zadań, wniosku tego nie śmie 


odrzucić. (Oklaski na lewicy, wrzawa na pra- 


Po przemówieniu tow, Daszyńskiego „ wstąpił 
na mównicę b. Ekscelencja austrjacka Głąbiński i 
rozpoczął obronę mistrza Dmowskiego. Jak praw- 
dziwy „advocatus diaboli“ (adwokat djabła), poseł 
Głąbiński nie krępowal się prawdą historyczną. 
Skromnie przypisał Dmowskiemu  wazystko t0- 
kolwiek Polska zdobyła i co jeszcze zdobędzie, ua- 
tomiast nawymyślał Berlinowi i Wiedniowi, jak- 
kolwiek p. Głąbińskiemu, b. tajnemu radcy 
strjackiemu i kawalerowi orderów, źle w Wiedniu 
nie było. Podczas swego przemówienia p. Głąbińs 
ski usłyszał kilka wzmianek o swej przeszłości, co 
niezbyt dobrże wpłymęło na jego kmasomówst 
„Czytelni akademickiej”. 

Po przemówieniu tym tow. Reger zgłosił wnio- 
sek, żądający imiennego głosowania w sprawie na- 
głości wniosku tow. Daszyńskiego. 

Wniosek ten głosami lewicy i prawicy prze- 
. szedl. Skromnie siedzieli na swych ławach, prze- 
ciwmi wogóle światłu dziennemu i linjom prostym, 


Było to pierwsze imienne gioezwanie w Soj- 


qpujący: 101 głos 
Daszyńskiego, 178 — 


Rezultat głosowania był nast 
„przeciw, 8 — nieważnych (powstrzymujących się). 
Piastowcy i N. Z. R. poszli według starych aa- 
łogów na pasku endeckim. 
Nic nie pomoże: reputacji p. Dmowskiego nie 
ocali to głosowanie. Źle tylko, że daje mu możność 
dalszego kompromitowania sprawy polskiej. 
©jszego posiedzenia o godz. 4-8) 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Ignacego Daszyńskiego, Mieczysława 
kiego i tow. w imieniu Związku 
słów Socjalistycznych w 

miocie zmiany przedstawicielstwa Rzeczypo- 
spoliiej Polskiej na konferencji pokojowej 


Skład osobisty obecnego przedstawiciel- 
stwa Rzeczypospolitej Polskiej na konteren- 
cji pokojowej w Paryżu zapoczątkowany -z0- 
działaczy politycznych, któ- 
rzy w swoim czasię opuścili Warszawę wo- 
bawie przed okupacją niemiecką, udali się 
„do Petersburga, a stamtąd do Londynu i Pa: 
„ryża, grając rolę jeneral 
żeń i pragnień narodu po. 
„mańdat otrzymali tylko od stronnictwa de- 
„mokratyczno - narodowego i od drobnej gru* 
py konserwatystów. 

Te to czynniki akceptowane przez fran: 
cuskie ministenjum Spraw zagranicznych, 
„rozwinęły u schyłku r. 1918 nieprzebierającą 
i ach kampanję przeciwko Naczelniko- 
„wi Państwa i ówczesnemu rządowi polskie- 
mu, ©0 odbiło się fatalnie na zaopatrzeniu 
į w żywność, broń i amunicję. 
ństwa zatwierdził jednak ową 
ę na jej odpowiedzialnym stano- 


"stał przez grono 


ch wyrazicieli dą- 
ego, aczkolwiek 


Działalność przedstawicielstwa _polskie- 
go w Paryżu nie usprawiedliwiła pokłada- 
nadziei. Sprawa polska znajdu. 
ożeniu niezmiernie <iężkiem, 
Stw zachodnich z Niemcami został 
zawerty w znacznej mierze kosztem Polski, 
zachodnich zarysowuje się. 


interwencji Igna- | 


ż: 


A r I TeS -ROBOTNI E", czwartek, 26 czerwca 1919 Ti 
E EE O 20 OZOTWI 
sporny | 


cego Paderewskiego powiodło się zapobiec 
mieuleczalnym klęskom. - 

Taki stan rzeczy wywołany jest przez 
fakt, że ster stały reprezentacji polskiej w 
Paryżu spoczywa w rękach żyWiołów reak- 


cyjnych, które z natury swojej przeszłości po- . 


litycznej i swoich poglądów nie mogą dojść 
do porozumienia e demokracjami Zachodu. 
Inicjatorzy bojkotu Żydów nie znajdują wia- 
ry, gdy zapewniają o swej tolerancji wyzna- 
niowej. Zwolennicy polityki aneksyjnej nie 
budzą zaufania, gdy głoszą o swej chęci poko- 
jowego współżycia z sąsiednimi narodami, 
Zbliżenie się zaś Polski do ludowej i robo- 
tn'czej demokracji Francji, Anglji, Ameryki 


i Włoch jest dzisiaj koniecznością wręcz pa- - 


lącą. 

Szczególne zaniepokojenie powodować 
muszą bliskie i przyjazne stosunki, łączące 
niektórych przedstawicieli Rzeczypospolitej 
Polskiej z Sazonowem, ministrem spraw za- 
granicznych caratu, jednym z wodzów imper- 
jalistycznej reakcji rosyjskiej. Stąd pochodzą 
obawy i nieufność narodów, sąsiadujących z 
nami. 


W wyniku ostatnich kilku miesięcy Pol-. 


ska zyskała niezaszczytną opinję państwa 
reakcyjnego, państwa, które wymaga kontro- 
li międzynarodowej. W przededniu tedy o 
statecznych decyzji co do granie wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej, reprezentację Pol- 
ski wobec wielkich demokracji Zachodu win 
ni objąć ludzie, zdolni do nawiązania uczei- 
wych i przyjaznych stosunków z żywiołami 
demokratycznemi, z ruchem robotniczym i li 
dowym innych krajów. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm zechce uchwalić; 

Sejm wzywa Rząd, by dokonał zmiany 
przedstawicielstwa polskiego na konferencji 
pokojowej w Paryżu, a to przez usunięcie z 
niego czynników, których działalność poprze- 
dnia i poglądy uniemożliwiają porozumienie 
się Polski z demokracjami państw innych. 

Warszawa, dn. 25 czezwca 1919 r. 


INTĘRPELACJA 


posla Pużaka i towarzyszy do Paua Prezesa 
Ministrów w sprawie tak zw. „Komitetų Por 
syjskiego", z którym rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej wszedł. w stały kontakt, tolerując i 
godząc się na jego występną działalność, po- 
legającą na skupianiu i popieraniu w War- 
szawie wszystkich b. urzędników i siepaczy 
4 carskich. 

Już od dłuższego czasu prasę warszawską 
i koła polityczne obiega wiadomość, iż „Ko 
mitet rosyjski“, mieszczący się w Warszawie, 
uprawiający tak zw. dobroczynność, a w rze- 
czywistości — ogniskujący wkoło siebie ży- 
wioły wsteczne, między innemi b. urzędni- 
ków i siepaczy carskich, wszedł w ścisły kom 
takt z rządem kiet AAG A Pomijając 
ten iakt niebywały, fakt, tolerujący niecnych 
osobników, którzy mają za sobą calą litanję 
nadużyć i krwawych porachunków z polską 
irredentą czasów. przedwojennych i Wojen- 
nych, nie można ominąć bez oburzenia wy- 
padku subwencji wymienionego Komitetu 
przez skarb Rzeczypospolitej, subwencji — 
pożyczki 500.000 mk. Wzmiankowaną pożycze 
kę Skarb udzielił redaktorowi „Dziennika 
Warszawskiego“ i powiernikowi b. oberpoli- 
cmajstra, ochrannikowi Akajomowowi na 
wydawanie dziennika w Warszawie. Temuż 
Komitetowi, około którego skupiają się tacy 
„ruscy ludzie“, jak szef rosyjskiego korpusu 
żandarmskiego Kurłow, b. pomocnik war- 
szawskiego gen.-gubernaiora—Lubimow, Ty- 
zenihausen, Bunting, senator Reinke, Sza- 
belski, Głobaczow i iuni, — daje się nawet 
na własność dom przy ul. Bednarskiej Nr. 24. 
Przytaczając powyższe krzyczące naduży- 
cia Rządu, podpisani zapytują Rząd, w szCze- 
gólmości zaś Prezesa Ministrów, czy,znaneę mu 
są powyżej opisane fakty, czy skłonny jest 
dać Wysokiej Izbie szczegółowe i natychmia* 
stowe sprawozdanie z pobudek,  któró zmu- 
szają Rząd do ich tolerowania, a następnie, 
czy skłonny jest wskazać środki, jakich za- 
mierza użyć, ażeby niecnej robocie „Komite- 
tu rosyjskiego" kres położyć, poparcie i sub- 
wencję pieniężną cofnąć, majątek jego skon- 
fiskować, a jego członków, b. urzędników 
carskich, w ich działalności unieszkodliwić, 
względnie -— ża przeszłe zbrodnicze czyny 
wobec społeczeństwa polskiego — pociągnąć 
do natychmiastowej surowej odpowiedzial- 
ności? 
Warszawa, dn. 25 czerwca 1919 r. 
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WNIOSEK NAGŁY i 


posła Żuławskiego i tow, w sprawie zakazu samo- 
wolnego wstrzymywańia ruchu przedsiębiorstw 
; przemysłowych. 


tego cz. 
organizować pracę ludzką, a skutkiem tego. 
spokojenia z 
ú wzrastający potrzeb spolecznych i dać moż- 
ność pracy i zarobkowania tysięcznym rzeszom lu- 
du pracującego — zal 


całe isinienię państwa, 

W takich wammkach nie wolno prowadzenia 
coraz mniej licznych, będących jeszcze w ruchu 
Hala ES” DOA Wd nobić zależnym od 
dobrej woli ębiorcy, którą niestety w bardzo 
wielu ch należy zakwestjonować. Codzien- 


zdoła 
czy bę- 
dnia na 


nie niemal jesteśmy świadkami, że przedsiębiorcy 
skomyślny sposób, dlatego jedynie, że przed- 
sięb nie przynosi im spodziewanych zysków, 


ograniczają, lub zupełnie wstrzymują ruch w tych 
przedsiębiorstwach. wodując Pe z jednej 
strony — zwiększenie się liczby tnych, któ- 
rych ciężar utrzymania spada wyłącznie na br sek 
z Je! — zmniejszenie siły próduktywnej è 

a w zą tem idzie bogactwa narodo- 
Wobec t podpisani wnoszą: Wysoki Sejm 
uchwalić pda g 


4 


enaa 


eżnym jest w zmacznej mierze |" 


USTAWA 


o zalkazie samowoln wstrzymywania ruchu w 
przedsiębiorstwach p aianei h i górniczych. 


§ 1. Wszystkie, będące w rachu przedsiębior- 
stwa górniczo - hutnicze, fabryczne i rękodzielnicze 
muszą być conajmniej w dotychczasowym stanie t. j. 
przy tej samej liczbie robotników i o tej samej wy- 
dajmości produkcji, bez jakichkolwiek ograniczeń, 
nadal prowadzone i nie mogą być samowolnie przez 
swych właścicieli boję: ri 

§ 2. W razie zajścia okoliczności, uniemożliwia- 
jących z jakichkolwiek bądź powodów prowadzenie 
przedsiębiorstwa, lub powodujących ograniczenie 
produkcji lub liczby zatrudnionych robotników, wła- 
ścieiel przedsiębiorstwa winien jest zawiadomić o 
tem comajmniej na 4 tygodnie wpierw, odnośną 
władzę Paron pierwszej instancji, która po 
przeprowadzeniu dochodzeń przy współudziale 
Orzetskiwicieli interesowanego związku zdwodowe- 
go robotniczego i przedstawicieli przedsiębiorców 
wyda orzeczenie, czy powody wstrzymania lub ogra- 
uiczenia ruchu w przedsiębiorstwie istotnie zacho- 
dzą — i w danym razie udzieli zezwolenia na cza- 
sowe, ściśle -określone wstrzymanie lub ogramicze- 


nie ruchu. Sch 
$ 3. Wstrzymanie lub ograniczenie ruchu bez 
iego uzyskamią zezwolenia władzy przemy- 
|e : 


słowej dozwołon: 

Ee gm 
czyły lub iły niczne ia - 
si 


b) w razie strajku robotników, w działach straj- 


kiem objętych. , 
$ 4. W razie nia lub ograniczenia mur 
chu przedsiębiorstwa właściciel winien jest przez 6 


tygodni wszystkim wydalonym lub urlopo- 
wanym robotnikom 70% faktycznych ich zarobków 
waz z wszystkimi dodatkami, -udzielać towarów z 
konsumów, gdzie takowe istnieją — w dotychczago- 
wej wysokości i na dotychczasowych warunkach, 
oraz pozostawić udzielane mieszkanie aż do czasu, 
gdy robotnik znajdzie sobie pracę gdzieindziej. 

Za przekroczenie tej ustawy wiaściciel mo- 
że ulec karze do 3,000 mk, ewentualnie aż do utra- 
ty przedsiębiorstwa na rzecz państwa. 


© PORA ZPU WBITY CY ODZEDO PTA PE ZROBCIE SLOTU RA 


Chlaśnięcia. 


Pod. adiresem „Rozwożu'*, 
„Mój djabeł.stróż, Mefisto, wciąż szepce mi 
w ucho: 
Czemuż to o paskarstwie tak w „Rozwoju“ 
ucho, 


gł 
Śród koltuńsko - endeckich naszych Ary- 
stydów?... 
Przecież w ie paskarzy niebrak także 
] sey, Z Żydów?... 
Dziwnel.. A czy to czasem, brachu, nie dla- 
tego 
Mój Pieńkowski, Szyfmana „po lutni“ kolego, 
Że (o czem śpiewa w niebie nawet święty j 
Idzi! 
W Polsce trudnią się paskiem, ach, nietylko 
Żydzi?... - 


„(Więc powiedz, Metternichu endecki, „Roz 
woju” 

Czy ty Żydów - paskarzy zostawiasz w spo- 

- : oi 


> ju, 
Żeby swoi też mogli ciągnąć pasek cicho? 
(Poco gwałt robić, prawwda?.. Niech lepiej 
śpi licho!...) 


„Tylko że (nawet osioł tu rację mi przyzna!) 

Nieszczególnie, ach, na tem wyjdzie Bóg — 
Ojczyzna, 

Gdy Pieńkuś nawet Żyda względnością po- 

; głaska, 

By przemilęzeć łajdactwa ojczystego paskal... 


Waeław Wolski, 
WSZ A > NAPADY DINA PEE ON O EIERE FEDORA 


„Strach przed sprawozdawcą 
„Robotnikąść, 


Wezowaj rozpoczęły się obrady Zjazdu in- 
spektorów w sprawie ego nauczania. 
Gdy nasza sprawozdawczyni ob. Stefanja Sem- 
połowska wręczyła legitymację redakcyjną, | 
prezydjum Zjazdu (p. Gąsiorowski ex-so- 
cjalista) odmówiło jej wstępu. Gdy ob, 
Sempołoryska opuszczała budynek, dopędził ją 
wysłannik p, Gąsiorowskiego, prosząc, 
ob. S. zwróciłą się o pozwolenie wejścia do 
ministra, Ob. S. odpowiedziała, że prosić nie 
ma zamiaru, gdyż albo prasie przysługuje pra- 
wo informowania społeczeństwa, nad czem to 
rądzą i jak radzą nasi światłodawcy, albo jej 
to prawo nie przysługuie, Wówczas zwolennik 
tajemnice oświecenią p. Gąsiorowski zatelefo- 
mował do ministra w tej sprawie, ale naczelny 
światłodawca również vznał, że światło jest po 
to, aby było pod korcem. Odmówił prawa przy- 
słuchiwania się obradom przedstawiciełce „Ro 
botnika”, : 


i „Wyzwolenia. 
Dlaczegóż to specjalnie „Robotnikowi” -p. 
Gąsiorowski, oraz naczelny światłodawca od- 


mawiają prawa do korzystania z dobroczyn- 
papa promieni instytucji oświecenia? Co praw- 


P. Gąsiorowski namyślił się i oświadczył 
pod. koniec posiedzenia, że na posiedzenie po- 


południowe wogóle prasy nie dopuści. O czem- 


że to imstytucja oświecenia będzie radziła w 
ciemności? Co pragnie ukryć się przed opinją 
publiczną? Czy to jest sposób do rozbudzenią 
wśród społeczeństwa zainteresowania się spra- 
nauczanie? 


wą tak ważną, jak powszechne 


Zanotować jeszcze warto, że zjazd inspek- 
torów odbywa się w lokalu „Związku katolio 


kich kobiet", który osiedlił się w gmachu pań-. 
stwowego seminarium (Krakowskie - Przed- 
mieście nr. 36), Szkoly: ludowe muszą mięścić 
się w-dziurach, w wynajętych ubikacjach, nie: 
odpowiednich na szkoły — zaś lokale szkolne 


należące do państwa oddaje się — nabożnym 
paniusiom. 
- » «Widocznie mini oświecenia ma 


więcej tego rodzaju tajemnic do ukrycia i dla- 
tego — unika oświecenia ze stnony prasy. 


a 4 me 4 
w 4 


(nm Tatarani. sze 


Do Warszawy przybyła delegacja Stowarzysze- 
| nia lokatorów m. Radomia i jego okolic w osobach — 
radnego m. Radomia p. Brylania i członka zarządu © 
p. Zylberstajna, która oddała ministrom spraw - 5 
wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu i przemys 
siu; aprowizacji, Wydziałowi hygjeny i zdrowia a ze 
także p. marszałkowi Wysokiego Sejmu memorjały, = 
a także prośby kupców i przemysłowców z ankię- ŚR: 
tą stopniowych podwyżek z 1914 r. do obeciej è 
chwili, które wykazują, że właściciele domów przez | 
czas wojny rokrocznie przymusową podwyżką 
czynszu lokalnego uzbierali sobie różnicę od 200- 
do 400%. EREE 
Złożone memorjały proszą o podsumięcie pod- 
dekret z 16 stycznia r. b. także handlów, i 
pensjonatów, instytucji i t p, motywując, że wła- 
ściciele domów nie przyjmują czynszu bieżącego, © 
aby móc wystąpić do sądu o czynez zaległy i eksmi- 
sję, oprócz tego stawiają fikcyjne żądania, że po-- 
trzebują lokali, sklepów i t p. dla siebie lub dla 
swej rodziny, co aprweciwią się artykułowi 1781 
K. C, ; AD 
Właściciele domów nie ehcą wydawsć pokwii > 
wań na opłacone komorne, a jeżeli już dają, to nie 
piszą ile wzięli i nie piszą, za jaki czas. Je 
sklepy, handle nie przejdą pod dekret z dnia 1 
stycznia r. b., to cierpieć będzie nad tem spole 7 * 
stwo z przyczyny podskoczenia cen artykułów — 
pierwszej potrzeby. i 
Jest nadzieja, że przed 1 lipca rzecz ta będzie 
przez władze przychylnie rozstrzygnięta ku obronie 
wyzyskiwanych lokatorów. Ministerja przyrzekły 
poparcie ze swej strony. > 3 
(Ustawa o lokatorach została już opracowana 
w sejmowej komisji prawniczej i wejdzie prawdo- 
podobnie w sobotę pod obrady plenum Sejmu, 
Przyp. Red.). : 


-Telegramy. 
omnitel teg da Tema 


Warszawa, czerwca. 
(P. A. T). Komunikat sztabu general- - 
nego z dnia 25 czerwca: ; żabkę 
_ Front gałdcyjsko - wołyński: Na froncie 
galicyjskim wzmożona działalność bojowa: 
trzykrotne ataki ukraińskie na Ostrowczyk | 
Polny odparto z krwawemi stratami dla nię 
przyjaciela. Oddziały nasze w kon 
dotarły i obsadziły Bełżec i Bużek, Odpa 
również atakujące oddziały ukraińskie w r 
jonie Gołogów. Ukraińcy ponieśli tutaj o 
mne straty w zabitych i rannych, tracąc 
tem jeńców i karabin maszynowy. M 


z 


za” 
t cz 
z 


Rohatynem i Bursztynem walki trwają. - adi 


Wołyniu pod Rafałówką stały 
mowy. 


Front poleski. Bez zmian. 
Front litowsko - białoruski: OŻ 
działalność wywiadowcza ze strony n 
jaciela w rejonie Korelicz, pozatem na 
tie spokój. pr 
W zastępstwie szefa sztabu general 


(P. A. T.). Komunikat głównego À 
wództwa z dnia 2 czerwca: ms 


dalszym ciągu wzmożona działalność arty- 


D 
D. 


Saot sztabu Wsyczyński gen. por. 


baczelaik Państwa m koade, 


TET Lwów, 25 czerwca. 
ły dzień wczoraj i dzisiaj bawił na troncie. 
Nacz. Państwa zwiedził wszystkie odcinki 
frontu i dotarł aż do przednich linji, Arty- © 


Lwów, 25 czerw 
(P. A. T.). „Gazeta Lwowska“ d 
Pojawienie się Naczelnika Państwa w 
scach najbardziej zagrożonych 0 
żołnierzy naszych wiełtkię wrażenig, N 
mik Państwa rozmawia! z żołnierzami, wypy= 
tywał się o różne rzeczy į wielu wśród nich, 
zaprawionych w boju, przypominało sobie — 
czasy, kiedy Komendant dowodził oddziała: ~ 
mi. Wiadomość o pojawieniu się Kom 
danta wywołała wszędzie entuzjazm i zaj 
Oddziały wojsk wielkopolskich poznały, 
Komendanta i wznosiły okrzyki; „Niech żyje 
Naczelnik Pilsudski!“ Ki S 


W oblicza miebozpieczeústwa 


„(P. A. TY: hiina aa 


22 czerwca. 
warsz.). Na. 
wspólnem posiedzeniu, odbytem w Kijowie 
przy udziale członków centralnego komitetu 
wykonawczego Ukrainy, delegatów inomit 
tów włościan i robotników, oraz przedsta 
cieli wszystkich stronnictw politycznych, 
kowski, Piatakow i Brolnow przedsta! 
niebezpieczeństwo grożące rewolucji 
wojsk kontrrewolucyjnych Denikina i siwi 


ii wała jad puh Wikii” "Kai—" poważną jest sytuacja. W imieniu 
robotników i włościan Ukrainy, komitet po- 
8 wziął mastępującą uchwalę: Znosi się nie- 
| zawisłą ofganizację frontu ukraińskiego. Od- 
s» tąd front ukraiński stanowi część ogólnego 
* frontu federacyjnej republiki sowietów i bę 
dzie poddany pod rozkazy rewolucyjnego ko- . 


o iWyrażono też hold naczelnemu wodzowi ar- 
mji sowieckiej Antonowowi, wszystkim człon- 
_ kom dowództwa, oraz całej armji czerwonej. 


u32 Walki w Hamburgo. 
SARA i Wiedeń, 25 czerwca. 
YA P. k, T.). Wied. B. K. donosi z Berli- 
_ ma: „Berliner Ztg. am Mittag“ donosi z Ham- 
__ bunga: Niepokoje, które wybuchły tutaj z 
- powodu drożyzny i łałszowania artykułów 
_ żywnościowych, zmieniły się w nocy w regu- 
_ larną walkę uliczną. Tłumy szturmowały 
bezowocnie ratusz, następnie zwróciły się 
- przeciwko gmachowi giełdy, który został pod- 
_ palony. Ogień ugaszonmo. Dziś przed pohr 
$ | dniem odżyły walki ogniowe w pobliżu ra- 
tusza. Wojsko energicznie odpierało ataki, 
Są liczne ofiary. Stwierdzono 10 aa i 
sko rannych. 


X t gromadzenia Narodowego w Wejmane. 


Berlin, 


Ad A. T.). (Radjotel. st. pozn.)! Podczas” nie- 
posiedzenia Zgromadzenia narodowego w 
eimarze, po prezydencie ministrów Sauer 
przemawiali Fahrenbach i Groeber, którzy wypowie- 
f i się za podpisaniem pokoju pod przymusem. 
1okrata Schiffer wypowiedział się przeciw pod- 
pokoju i oświadczył, że skoro naród nie- 
miał zniewołony jest patrzeć na swój własny 
to powinien mieć przynajmniej uczucie, że gi- 
% honorem. Schifter zaznaczył, że stromnictwo 
wstrzyma się od głosowamia przy uchwalaniu 
_ votum ufności i głosować będzie przeciw warunkom 


25 czerwca, 


trakcja jego wprawdzie nie wypowie się 
a ufności, ale głosować będzie za podpisa- 
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7 ententy. 


a oświadczył, że niezawiśli socjaliści przyczyn'li í 
głównie do tego, iż entenia nie uwierzyła w chęć 
ia przez Niemcy warunków pokojowych. 


imieniu niemieckiej partji ludowej poseł 

stował przeciw podpisaniu pokojou i wy- 
ł się przeciw votum zaufania. Jako przed- 
l socjalistów z. dzielnice zagrożonych oderwa- 
o Niemiec, wyraził posel Hórsiug, sprawujący 
; równocześnie urząd „komisarza mioa na Gór- 


N a 


Niemcami i pozostaniemy nimi po wszyst- 
. Nigdy nie wyzbędziemy się nadziei, że 
Śr późnej, mocą nakazu krótkowidzącego i 
nienawiśtią zwycięscy, oderwane od oj- 
Semi znajdą do niej drogę powrotu“, 


yezni 3 Poznańskiego, z Prus Zachodnich i 
ch, z Zagłębia Saary, z Górnego Śląska i 
a = do głosowania nad votum 
I podpisamiem pckoju. Za przyjęciem 
głosowało 287, przeciw 189, a 5 posiów 
o się od głosowania. Za votum ufności wy- 
się 296 posłów, przeciw 81, a 68 wstrzy- 
od głosowania. 


Repoblika w Fialandj 


zę Helsingfors, 4 czerwca. 
t K T.). (Radiotel. st. pozn.). Sejm fiński u- 
a wczoraj 166 glosami przeciw 22 nową kon- 
| stytucję republiknńską. Prezydent republiki zosta- 
Ę ESY po iea pierweny daien wojt 1 Sa plo- | 
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| Coif a WIELKI 
1.6, (el. 292-82. 


niepogody 
w zali. 


3 w ogrodzie, 
Prośby 


misjach jedna. marka. 


m. 6. Henry 


Zaopatraje stowarzyszęnia w artykuły 


i PS A AN przy zakładaniu ksiąg. 


|) mitetu federacyjnej republiki Rad w Rosji. 
| 


KABARETOWY 


z udziałem całego ze- 
społu. 


apelacji, do poboru łac, oferty 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, 
porady w sprawach komornianych. — eks- 
Biuro 
go praktykanta sridoweas: Leszno 38, 


Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzie!. 


_ Warszawa, Leszno 58—tel. 14-09. 


- Wysyła lustratorów, dających wszelkie wskazówki 


"- Pośredniczy przy legalizowaniu stowarzyszeń. 
= Dostarcza stowarzyszeniom pracowników fachowych 
informuje pracowników o wolnych miejscach. 

5 „Daje wskazówki prowadzenia pracy kulturalno-oświa- 
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Strajk W fabrykach wojskowych. 


Wczoraj przed poduwdniem odbyło się zebranie 
delegatów 19 fabryk wojskowych, w których robot- 
nicy strajkują od 10-ciu dni. Wobee opornego sta- 
nowiska min. spraw wojskowych, robotnicy zwrócili 
się o poparcie słusznych swych żądań do towarzyszy 
z gazowni, elektrowni, tramwajów i filtrów. Po 
sprawozdaniu o położeniu obecnem, przedstawio- 
nem przez delegatów strajkujących, powzięto poniż- 
szą rezolucję: 

Zebrani przedstawiciele gazowni, elektrowni, 
tramwajów i wodociągów, po wysłuchaniu sprawo- 
zdania strajkujących robotników fabryk wojskowych 
jaknajenergiczniej potępiają stanowisko ministerjum 
wojny, pozbawiająca pracy 9,000 robotników, śkzzu- 
jące na głód i nędzę 30.000 osób, wliczając w to ro- 
dziny strajkujących. Jaknajenergiczniej protestują 
przeciwko carskiej metodzie załatwiania zatargów 
pomiędzy kapitałem a pracą — stosowanej przez 
ministerjum wojny, a polegającej na usunięciu się 
od wszelkich pertraktacyj z robotnikami i załatwie- 
niu zatargu ukazem urzędniczym. 

Delegaci uchwalają poparcie strajkującym ro- 
botnikom i w tym celu delegują dla technicznego 
przeprowadzenia poparcia i pomocy strajkującym 4 
swoich przedstawicieli, jako swój komitet poparcia 
robotników fabryk wojskowych. 

Po uchwaleniu jednomyślnem rezolucji wybna- 

mo komisję z 9 osób, z których przypada na wymie- 
mione zak.ady, a resztę stanowią strajkujący. Komi- 
sja ta będzie czuwała nad dalszym przebiegiem 
strajku i zbiera się dzisiaj o g. 10 w lokalu R. D. 
elektrowni przy ul. Foksal. 


1 życia parti. 


ZAWIADOMIENIE. 
Do Towarzyszy! 


Wobec tego, że b. członek organizacji 
warszawskiej P. P. $., ob. Leon, zawieszo- 
ny w czynnościach przez Centralny Komi- 
tet Wykonawczy za złamanie solidarności 
partyjnej, odmówił stawienia się przed Są- 
dem Partyjnym, a na posiedzeniu Komite- 
tu Wykonawczego Warszawskiej R. D. R. 


| wystąpił, jako przedstawiciel nowej orga- 


nizacji „Opozycja“, łamiąc w ten sposób 
uchwały XVI Kongresu Partyjnego, zost 
jemy do wiadomości, że tem samem ob. 
Leon przestał być członkiem partji. 
Centralny Komitet Wykonawczy. 
Przewodniczący B. Ziemięcki. 
Sekretarz M. Niedziałkowski. 


Warszawa, dn. 25 czerwca 1919 r. 


| Baczność Towarzysze! 

Prosimy o pumktualae przybycie w czwar- 
tek dnia 26 b. m. 1919 r. o godz. 4 po pol., 
Aleje Jerozolimskie 56, sprawa b. ważna, na- 
stępujących Towarzyszy: Niedbalski, Ogro- 
dowczyk, Neubauer, Wierzbicki, Kubiak, Do- 
browolski, Kurowski, Jabłoński, Maciejew- 
ski, Czubek, Ślósarski, Odrobina, Rudnicki z 
Gazowej, Szary, Świerszcz, Prezydent, Bia- 
łoś, Rejs, Słupiński, Przybylski, Grimin, Pie- 
trzybowski, Fertner, Kozbiał, Pomatowski, 
Rosecki. 


Lebranie Dzielnicy Powązkowskiej. 


Warszawski Komitet okręgowy zwołał na dzień 
wczorajszy konferencję dzielnicy powązkowskiej, na 
którą wydelegował tow. Jaworowskiego, Ziółkow- 
skiego i Zendłewicza. O. K. R. dał instrukcję swoim 
przedstawicielom uporządkować robotę na dzielnicy, 
przedewszystkiem zaś skończyć z warcholstwem i 
rozłamowymi zakusami grupki inteligentów z tak 
zwanej „opozycji”, starającej się za wszelką cenę 
pchnąć mniej świądomych robotnikówP. P. S-ow- 
ców w objęcia komunistów. Przedstawiciele O, K. R. 
zakomumikowali zebranym towarzyszom o wykreśle- 
miu z partji tow. Leona z Pragi, oraz o zawieszeniu 
tow, Stanislawa z Żyrardowa, komumikując. jedno- 
cześnie o tem, iż zawieszeni nie mają prawa bywać 
na zebraniach partyjnych. Stary komitet dzielnicowy 
mocą uchwały okręgowego Komitetu warszawskie- 
go P. P. S. został rozwiązany. Jednocześnie O. K, R. 
zamianował w porozumieniu z robotnikami dzielni- 


"MIL Dij walczy kiezwyciężóny 
DWySZke-GYGANIEW.GZ 


J ae przedstawienie o godz, 8.30. Kasa 
czynna od 4 pp. 


ługoletnie- 
2508 


pierwszej po- 


dzinie 5-ej rano z przystani 


6-ty dzień walki francuskiej. 
czą 1. Lutow, kozak doński—Kobert 
ch. Poznania, 2. Gordon ciężkiej wa- 
gi — Czarna Maska, 3, Cyganiewicz- | 
Zbyszko mistrz wszechświat, =» Kar- 


PALMY 


2 duże do sprzedania, cena 500 mk,, 

dowiedzieć się w Admin'stracji „,Robo- 

tnika“ Warecka 7, I-e piętro między 
hero | 


Lwiązek Zawod. pracowni. i pracownie krawieckich Aracka 17, 


w niedzielę dnia 29 czerwca, urządza dla swych członków i wpro- 
wadzonych gości urozmaiconą Hg 
Żeglugi 

bycia w lokálu związku. 


1. GEYER, Warszawa, Ogrodowa 44, tel. 238-90. 
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Asekurujecie swe obuwie, 
jąc tylko „ipo ye pastę 


— — mama mama 


cy powązkowskiej nowy |! komitet dzielnicowy w skła- 
dzie jedenastu towarzyszy. 

Do Nowego Komitetu dzielnicowego weszli 
tow. tow.: Furman, Józef Wesoły, Kozieł, Leon, Ja- 
pończyk, Jasio Wacek (Żyd), Pop Ostrowicz, 
Jaskula, Geniek. 

Na posiedzeniu nowego komitetu dzielnicowego 
na przewodniczącego wybrano tow. Furmana, na 
skarbnika tow. Kozła, na przedstawiciela dziel. do 
O. K. R. tow. Japończyka, Wzywamy w imieniu no- 
wego komitetu dzielnicowego towarzyszy do prze- 
ciwdziałania warcholskim zakusom wyrzuconych z 
partji rozbijaczy jedmości partyjnej. Karność partyj- 
na jest obowiązkiem każdego świadomego towarzy- 
sza i niewolno iść na lep tych, co stawiają swoje 
przemądrzałe „zasady“ ponad dobro partii, P. P. S. 
jest jedna i niepodzielna i taką zostanie. 

Towarzyszom radnym miejskim P. P, S. 


przypominamy, aby zechcieli przyjść punktualnie o 

godz. 6 wiecz. dziś, t . j. w czwartek przed posie- 

dzeniem Rady miejskiej do sali na parterze, 
Baczność! Czerniaków. 

Dziś, w czwartek, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. Zebranie ściśle partyjne i wstęp 
mają tylko członkowie partji. Sprawy bardzo waż- 
ne, prosimy o liczne przybycie. Początek zebrania 
o godz. 6 wieczorem. 


L Michi spr 


Ze Stow. wsajemnej pomocy pracowników handlo- 
wych w. m. 

Dziś, dnia 26 czerwca 6 godz. 7 włócz, odbędzie 

się w naszym lokalu przy ul. Zielnej ur. 25 nadzwy- 

czajne ogólne zebranie Sekcji branży żelazno-meta- 


, owej. 


Do młodzieży robotniczej! 


W czwartek, 26 czerwca o godzinie 7-ej pp. od- 
będzie się walne zebranie członków Klubu Młodzie- 
ży Robotniczej w lokalu własnym, Wolska 44. Na 
porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 


Kronika. 


(g) Pożyteczna wskazówka. W czasach ©- 
statnich siwierdzonem zostało, że komisarze 
rządowi i inne podległe ministerjum spraw we- 
wnętrznych władze administracyjne w nadsy- 
łanych przez siebie do redakcyj czasopism za- 
przeczeniach lub sprostowaniach 


kretu w przedmiocie tymez. przep. prasowych. 
Dz. Pr. Nr. 14) nazbyt odbiegają od treści 
przysługującego im z mócy ant. 21 ya przepi- 
sów prawa. 

Wobec tego minister spraw wewmętrzm: 
okólmikiem, rozesłanym do komisarzy zi 
wych, wyjaśnia, że wszelkie publikacje, spro- 
stowamia i zaprzeczenia, umieszczane w czaso- 
„sw regag Ara urzędów państwo- 
wych, winny być nacechowane powagą, ścisłą 
rzeczowością i i przedmiotowością. Orgamom ad- 
ministracyjnym w żadnym wypadku nie wolno 
do komunikatów tów urzędowych w prasie wpro- 
wadzać pierwiastka pouczać re- 
daktorów lub ich strofować i wogóle wykraczać 
poza ramy ścisłego stwierdzenia, bądź zaprze- 
czenia pewnym faktom, podanym w prasie i 

niezgodnym z prawdą. 

Ze sklepów miejskich, W bieżącym okresie do 

dostarczono 


sklepów miejskich śmietankę skomden- 
sowana w puszkach blaszanych. Śmietanka ta s 


! 1 puszce na kup 
Skl ; ie otrzymały do Aa i 
paczkach utowych. zwyklej soli wbrew, 
sprzedawanej na kupon 


sklepy miejskie sprze 
a mieloną sól py, a po 1 fumcie za 70 e 70 dem 
na ącego. 
Zarządza 


kalcem, zaa i czerstwego przyjmować nie- 
yimowa 
wolno. Śrzegonię e ts będą odpowiedealne za nie 


jskie realizują w 
za, ciąga kupony Bb. gh waj na nie 
si" okresu fasola nie jest wana. 


) Omdlała z wycze. i 
osłabienia na ul nr. 29 pracownica igły, 


Wal- 


lewski ch. Warszawy, 


łocin. Odjazd o go- 
Katarem Bilety do na- 
2532 


a 


o obuwia 


„ŁORZA%* 
Krajowej Wytuówi Ghemieznej. 


2396 


publikowanych przez prasę (w myśl art. 21 De- | 
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DYREKCJA 
Polskiej Żeglugi Państwowej 


(| podaje do wiadomości, że z dn. 
dzisiejszym przestaje kursować 
prom parowy od 3-go mostu do 
Saskiej Kępy, natomiast urucho- 
miona będzie linja podmiejska 
Warszawa-Bielany-Młociny. Statki 
odchodzić będą z Warszawy 6 g. 
8-ej r. 11-ej przed poł., o 2-ej po 

poł. i 7-ej wiecz. 


Palta damskie 
własnego wyrobu modne, letnie 
od AA" RÓ : ma 


2a Graniczna Hr. 3, 
róg Grzybowsk, 


Predko i piknie pisać z 


naucza Kaligraf B. BERMAN 


w ciągu 14 lekeji Ełektaralta M-58. | w 


> —iuiny Norka KO W Edd w AS VES dą R LYCOS 


wybór burt i de- 
3 taliczn. polecają 
JĄ Beia Małkowscy, 
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20-letnia Ludwika Kowalska, którą przewieziono 
do mieszkania. 

— Na Bielanach, przy robotach publicznych za- 
chorowała wyrobnica, 2i-letnia Marja Dąbska, któ- 
ra przewieziono do szpitala św. Ducha, We wszy 
toe wypadkach pomoc niosło Pogotowie ratun- 
kowe 


(m) Okradanie. nieboszczyków. W tych dniach 
jacyś złoczyńcy dopuścili się na cmentarzach w Słu- 
żewie i Czerniakowie rozkopywania grobów i ob- 
dzierania trupów z ubrania i bielizny. 

Na cmentarzu służewskim (za - Mokotowem) 
rozkopali grób tragicznie zmarłego niedawno 0- 
grodnika Smosarskiego (zginął podczas napadu 
rabusiów na jego dom w Mokotowie), zdanli z nie- 
bószczyka ubranie, bieliznę i kamasze. Z imnego 
grobu wydobyli zwłoki jakiegoś stróża kolejowego 
(zginął pod kołami kolejki) i ściągnęli z trupa. u- 
branie papierowe. Wreszc e w Czerniakowie wy- 
kopali zwłoki jakiegoś młodego mężczyzny, które- 
go żona pochowza w ubraniu ślubnem. Zbrodniarze 
zdarli z trupa wszystko, pozostawiając zwłoki wy- 
rzucone na piasek. 

(m) Okradzenie Parse Z mieszkania p. Julju- 
sza Ostenwy, artysty teatru Polskiego skradziono % 
aN gie, i Ujazdowskie nr. 22) futro warto- 
ści 10.000 mk 


Z sądów. 


Falsrowanie kwitów bankowych. 


Wyrokiem sądu okręgowego w Siedlcach To- 
masz Jaroń skazany został za przerobienie dat na 
dwóch kwitach Banku włościańskiego i przedsta- 
'wiemie ich władzom na dowód wrzekomego wygaś- 
mięcia zobowiązania — przy uwzględnieniu oko- 
liczności łagodzących, na 3 miesiące więzienia. 

Sąd spolno 7 reok ten utrzymał w swej 
mocy, a Jaroń od się do sądu najwyższego, 
zarzucając obrazę art. 440 kod. kar. 

Po rozpatrzeniu wniosku prokuratora sąd naj 
wyższy, zważywszy, że obie instancje prawidłowa 
zastosowały, art. 440, jako ściśle stosujący się do 
czynu, stwierdzomego przez sądy wyrokujące, — 
skargę kasacvjną J. oddalił. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Tow. Adamowi Szlęzakowi. Ambasada amery- 
kańska mieści się w hotelu „Bristol“. 


Teatr i muzyka. 
TEATR WIELKI. 


„Mazepa“ Słowackiego. Występ Edmunda By- 
giera w r Wojewody. f 

W „Mazepie“ nie znać było wielkich wysiłków 

aktorów i reżyserji, aby sztukę postawić na jakim 
takim poziomie artystycznym. jennym jednak 
i sympatycznym nad wyraz objawem jest, że teatr 
'Wielki był szczelnie zapełniony na tej starej, a jed- 
nak zawsze drogiej sercom naszym, wspaniałej tra- 
godii Słowackiego. Gra Edmunda eta (ojca) 
roli Wojewody zasługuje na baczną wego, gdyż 

podł włożył w tę postać wiele wysiłku twó 
go. Maska tego podejrziiwego, nieszczęśliwego Pyza 
— doskonała; rozpacz ojca nad trupem bignie- 
pod „oddana z Z siłą wstrząsającą, natomiast Rygier 
(syn) w roli Zbigniewa niesprostał trudnemu za- 
daniu. Za mało miał temperamentu ten płomienny, 
romantyczny syn stepów. P. Staszkowski w roli Ja- 
ma Kazimierza był zimny A slup. Zachowanie się 
w niczem 


i ruchy artysty w przypominały maje- 
statu królewskiego, przyczem p. S. grał z widoczną: 
niedbałością. Był w „nie swojej skórze”, czemu o- 
czywiście winna reżyserja. F: Szyllinżanka grala 
Amelję z dużą rutyną, nie promieniowała jednak 
blaskiem poezji, wdzięku i szczerości, na który ją 
przecie siać. P. Boland elką knieligoncją uchwy- 

Los, jak zwy. z wie ig = 

yp kasztelanowej. Miecz. Lip. 


Teatr Wielki. Dziś „Królewski jedynak* Rydla. 
Teatr Polski. Dziś „Król“ z Kamińskim. 
Teatr Mały, Dziś Dziś „Kochankowie“ Grubińskie- 
4 Teatr Letni. Dziś dowcipny „Osiołek*. 
Teatr Nowości. Dziś „Księżna czardaszka”, ju- 
tro wznowienie operetki Gilberta „Cnotliwa Zur 
zanna“ z Messałówną. 
Teatr Praski. Dziś „Balladyna“ Słowackiego. 
Teatr Powszechny. Dziś melodramat pete 
„Tamten“. 

Teatr „Qui pro quo“, Jednoaktówki. 

Miraż. „Wesołe gryzetki“. 

Argus. Nowy program. 

Popis szkoły śpiewu prof. Doliwy-Dobrowol 
skiej odbędzie się dziś, o godz. B-ej wiecz. w sali 
Hermana i Grossmana. 

„Opera Butia“ w Bagateli. Dziś jednoaktowa 
opera Mozarta „Dyrektor teatru“, oraz Otfenbacha 
„Dzieci Sabaudji*. Program cieszy się dużem po 
wodzeniem. f 


Bl i od 40 marek, suknie 140. 
87 spódniczki 45.—, wybór 
najmodniejszych PERESA ko- 
stjumów, wyprzedaż Hoża 54—2. 


i | robotnicza Rob. Pub. An- 
aria drzeja Szczepańskiego za- 
ginęła i takowa dla znalazcy 
jest nie ważna. 2015 
a do pisania kupię w 

yng warszawie lub na pro- 
wincji E pg lub rosyjską, rów= 
nież p Jegaj 0 reparacji. Ofer- 
ty listowne „Maszynś* do biura. 
Uiata Wierzbowa 8. 2619 


2529 


od 25 
18 m. 262 PANONE pióciene od 18 mk, 
twa. | Nalewki 9, front. 2504 
Bambusy, Żyłki, ł d i 
Haozyki, s a m e | PROŚBY mialeracyjne i inne o- 


ferty na- posady, tłómaczenia; 
przepisywania. iuro » Wiedzy»; 
prowadzona przez kand, nauk 
społeczno - akonomicznych, Mio- 


dowa 7, wejscie od Kapoor. 


skiej. 
nowe, używane, części 
Rowery zapasowe, gumy, pomp- 
ki, dzwonki. Remonty, reperacja 
najtaniej. Marten, Żorawia 32, 


Wróżka k a PO m, » ER i 


a bramy. 
r s; 


Warszawa, ` 


ZL OLI 


